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O. RAFAŁ KOSIELSKI
Jeden z wygasających OO. Kapucynów, były przez 31 lat proboszczem parafii Jałtusz- 

kowskiej, zasnął w  Bogu dnia 2-go październik., przeżywszy lat 76.
Eksportacya zwłok odbędzie się vie wtorek, dnia 6-go października z domu 

p Mielewskiej.

Tologrom y.
(Od korespondentdw własnych i  Agencyi Pe­

tersburskiej.)

Wojna wlosko-turecka.
Otwarcie sesyi parlamentu tureckiego.

Konstantynopol (APJ. Na prezydenta par­
lamentu obrany ponow nie Aćhmet R iza  76 g ło ­
sam i ze 15 7 . N astępnie posiedzenie zostało od ­
roczone do 3-go  października dla w yborów  
biura.

M owa tronowa, według zdania posłów, 
ń ie dala nic now ego i nie w skazała dróg do 
wyjścia z uciążliwej sytuacyi. L o sy  gabinetu 

zostały już zdecydowane. O pozycya i frakeya 
kom itetowa naradzaią się w spraw ie utworze­
nia gabinetu koalicyjnego, w którym  partya ko­
mitetowa ma otrzymać 7 miejsc, zaś 5 miejsc 
uzyska opozycya. Projekt pow yższy podany zo­
stał przez stronników komitetu. O pozycya jesz­
cze nie dała ostatecznej odpowiedzi, wobec róż­
nicy zdań panującej w je j łonie.

Konstantynopol (Aił). Prezydentem  sen a­
tu m ianowany zosta* Hazi-M uchtar-pasza W i­
ceprezydentem — Chajdar-be j.

Mowa tronowa sułtana.
Konstantynopol fA P.) Eskortow any przez 

gw ardyę konną, przy dźwiękach muzyki, po­
między podwójnym  szpalerem w ojsk przyjechał 
do parlamentu sultau w tow arzystw ie następcy 
trouu. W szedłszy do sw ej loży sułtan skłonił 
się zgromadzeniu, które w milczeniu odpow ie­
działo rów nież ukłonem.

W ielki w ezyr, podtrzym yw any przez mini­
strów , z tródem wszedł na m ównicę i odczytał 
mowę tronową. Mowę tronow ą przyjęto milcze­
niem. Następnie dw aj mułłowie i poseł-sena- 
tor odmówili modlitwy. Sułtan odjechał. W o j­
ska w itały go starodaw nym  okrzykiem  jancza­
rów : „Przez długie lata niezw yciężony!"

M ow a tronowa rozpoczyna się od pow i 
tania deputow arych  i słów wdzięczności S tw ó r­
cy, któ*-y aał możność sułtanowi otworzyć 
czwartą sesyę parlamentu. D alej m owa tronow a 
brzmi:

„W  tym okresie, kiedy rząd moj, stosu­
jąc uchwalone przez trzecią sesyę praw a, w pro­
wadził w czyn zarządzenia, skierow ane ku p o ­
stępowemu rozw ojow i k ia ju  i rozpowszechnie­
niu ośw iaty ludowej, gdy, w miarę naszych 
środków finansowych, podejm ował on budowę 
kolei żelaznych i dróg gruntowy ch, niezbędnych 
dla dobrobytu narodu, gd y śpieszył on z budo­
w ą portów handlowych, dbając o stopniowe 
napi awienie niezliczonych błędów i omyłek 
przeszłości, otrzymał on ultimatum rządu wło­
skiego, w którem ten ostatni usiłował pod po­
zorną legalnością ukryć sw e usiłow ania zagar­
nięcia prow incyi trypolitańskiej. Rząd sułtanski 
odpowiedział w wyznaczonym  terminie, przy- 
czem w yraził ze sw ej strony gotow ość do pi o- 
wadzenia rokowań, przyjąw szy pod uwagę dą­
żenia ekonomiczne W łoch, o ile one będą 
w zgodzie z oDowiązującymi traktatami i pra­
wam i oraz godnością imperyumr. Rząd sułtań- 
ski prosił zarazem o ścisłe sform ułowanie ży­
czeń W łoch, aby natychm iast rozpocząć roko­
wania.

Rząd włoski, nie bacząc n a zapewnienia 
rządu sułtańskiego i prośbę o w yjaśnienia, od­
powiedział wypowiedzeniem  w ojny. Rząd w ło­
ski rozpoczął w rogie działania przed upływem 
w skazanego przez siebie sam ego 24-godzinnego 
term inu.

Podczas, gdy z jednej strony W iochy a- 
takow ały JY yp o Iis , jej statki wojenne, narusza­
jąc ustaw y m iędzynarodowe, dały nieoczekiwa­
nie ognia do naszych torpedow ców , napotka­
nych na A dryatyku, podczas gd y te ostatnie 
nie wiedziały o rozpoczętej w ojnie i salutow a­
ły włoskim statkom wojennym  wedle obyczaju, 
przyjętego pomiędzy statkami przyjaznymi na­
rodów .

W obec takiej sytuacyi i wobec trw ania 
dalszych napadów na niektóre posiadłości otto- 
mańskie na A dryatyku na T rypo lis  i Cyrenaikę 
oraz na statki otomańskie wojenne i handlowe, 
nie powiadom ione jeszcze o rozpoczęciu wojny, 
uznano za konieczne zwołanie parlamentu wcze­
śniej niż zazwyczaj. Rząd mój natycnmiast 
zwrócił się do przyjaznych wielkich mocarstw, 
prosząc o pośrednictwo celem zaprzestania w o j­
ny, na warunkach zgodnych z naszemi święte 
mi i słusznemi prawam i— w ojny, tak niezgo­
dnej z prawem  międzynarodowem, spraw iedli­
wością oraz z wypowiedzianem i wsz-dzie usiło­
waniam i zachow ania pokoju. Oczekując skutku 
pizedsiębranych kroków pojednawczych i od­
powiedzi mocarstw, rząd mój stosuje niezbędne 
środki obrony praw naszych i słusznych inte­
resów .

N ieoczekiw an e n a jśc ie  p raw  n aszych  i ua- 
sz e fig o d n o śc i n aro d o w ej w p raw iło  w zdum ienie 
i zm ieszanie w szystk ie  n aro d y  cyw ilizo w an e. 
N apad  ten udarem nił p ostępo w e d ążen ia  p oko­
jo w e  rządu n aszego , który, p odzielając p o k o jo ­
w e d ążenia m ocarstw , oddaw ał sic. w łaściw em u 
mu zauan iu  cyw ilizacy jn em u  zach o w an ia  p oko­
ju , dążąc do w y z y sk a n ia  d óbr k o n stytu cy jn ych  
tak, ab y  w edle sw ych  śro dków  i w arunków  do- 

-ia ą ^ a jie w n ić  k ra jo w i ro zw ój k u lturalny. Je stem  
pew ien , że rząd m ój, a również, zgrom adzen ie 
n aro d ow e oraz sam  naród s p r l ir a  w m iarę sil 
ludzkich te p ow ażne obow iązki, które sta ły  się 
ich udziałem  w obron ie p raw  naszych  i s łu sz­
nych in teresów . Nfg trzeba pow tarzać, że w 
je d n o śc i tkw i n a jw ięk sza  i n a jisto tn ie jsza  siła, 
nii zbędna d la postępu, w ielkości n aro d u  o b ro ­
tny o jczyzn y przed tego  rodzaju  napadam i. W  
m iarę ro zw oju  b ratersk ie j je d n o śc i otom anów , 
dobra, jak ie  te uczucia d a ją , w zro sn ą, zaś p rzy­
w iązan ie  nared u  do sw ych  w ładz p raw n ych  
w zm ocni się . R o z c iu ld y  mię bardzo p rze jaw y  
b raterstw a  otom anów , którem  z uczuciem  dum y 
o b se rw o w a ł p od czas mej p od tó ży do K o sso w a , 
M onastyru  i S a lo n ik . T o  sam o uczucie o g a rn ę ­
ło mię ró w n ież podczas m an ifcstacy i urządzo­
nych przJz  setki ty sięcy  p atry e tó w  różnych  n a ­
ro d o w o ści kolo m auzoleum  K o sso w sk ie g o  i w 
inn ych  m iejscow ościach .

Mojem nujgorctszem życzeniem jest wi 
dzień u Wszystkich otomanów najwyższe w yra- 

y tego braterstwa i tej jedności, które są istot- 
nemf czynnikami uwarunkowująceini dobrobyt 

pom yślność ojczyzny. Jestem  pewien, że w 
dyskusjo nad obecnym stanem rzeczy i w  roz­
prawach nad projektami - prawodaw czym i senal 

izba deputowanych będą się kierow ały wy 
łącznie uw agą na dobro i szczęście ojczyzny 
naszej, jestem pewien, że uchw ały ich ten w ła­
śnie cel, będą miały na względzie. Stwierdzam  

zadowoleniem, żc stosunki nasze z innemi 
m ocarstwami oraz krajam i sąsiednim i są przy­
jazne i szczere. Ja k  i dawniej prowadzim y poli­
tykę, zaw ierającą się w stronieniu ud zakusów 
na cudze prawa i w obronie praw  własnych. 
Prosząc B oga o błogosław ieństw o dla prac w a­
szych, ogłaszam otwarcie czwartej sesyi parla­
mentu otom ańskiego*:

Nastrój wśród posłów tureckich.
Konstantynopol (AP). W  parlaw encie w i­

doczny jest nastrój wojow niczy. Z a  kontynuo­
waniem w ojny obstają członkowie komitetu 
opozycya. W edług zdania wielu deputowanych 
gabinet może utrzymać się u steru tylko w ta­
kim razie, jeśli zmieni dotychczasow ą poniżują- 
cą politykę na politykę wojowniczą. Je ś li nie, 
to zastąpi go gabinet Cliilm i-paszy, który jest 
zwolennikiem kontynuowania w ojny.

Operacye wojenne.
Port Said (AP). Transportow iec turecki 

„K a jse r i" , którego przebyw anie w porcie wy- 
w o l a l o  protest konsula wfoskiegb, wsziM] du 
kanatu i w ylądow ał wojsko w K antari. T o  o- 
statm tf konw ojow ane przez egipską- straż nad­
brzeżną, wyi u. ,:y!o do Palestyn}-. „K a jsen *  
zmieniony zostanie w statek szpitalny i odpły­
nie do morza Czerwonego.

Handel a wojna.
Londyn (AP). Odpov 'adając na skargi 

przedstawicieli tow arzystw  żeglugi, w yw ołane 
gaszeniem przez Turc.yę i W łochy latarni m or­
skich na wybrzeżach morza Śródziem nego, 
G rey  w yraził sw ój żal z powodu zarządzenia 
przez wym ienione m ocarstw a tych środków, 
lecz zaznaczył, że mocarstwom przysługuje pra­
wo gaszenia latarni.

Akcya pokojowa.
Konstantynopol (AP). D. 2-go Paździer­

nika w gm achu izby posłów  pod przewodnic­
twem sen. Bostani odbyło się posiedzenie człon­
ków kola m iędzyparlam entarnego. D ebatow a­
no nad wnioskiem Steada, dotyczącym  przeka­
zania konfliktu włosko-tureckiego trybunałowi 
w Iladze.

Paryż (AP). A m basador turecki oznajmił, 
te pogłoski, jakoby on powiedział m inistrowi 
spraw  zagranicznych, że W łochy pow inny zro­
bić p ierw szy krok i zakom unikować sw e w a­
runki pokoju, są  niepraw dziw e.

Konstantynopol (AP). G rupa m iędzyparla­
m entarna, po wysłuchaniu oświadczenia S  eada, 
w ysłała  telegram dziękczymny do prezesa kółka 
przyjaciół pokoju w Londynie. Stead uzyskał 
audyencyę u sułtana,

Sytuacja w Turcji 
Konstantynopol (A P1. O biegają pogłoski,

że, wskutek niesnasek wewnętrznych, żydzi u- 
suną się z komitetu „Jedn ość i Postęp*.

Rzym (AP). Zb iegow ie w łoscy potw ier­
dzają wiadom ość o wym ordowaniu robotników 
włoskich w K araku ,

Okólnik rządu tureckiego.
Rzym  fAP). „T ribuna* donosi, że rząd 

turecki rozesłał do m ocarstw okólnik, w któ­
rym oznajmia, iż uważa Sam os za w yspę neu­
tralną

Rewolucya w Chinach.
ChańkOU (AP). N a skutek preśby konsula 

i telegramu kolonii rosyjskiej z W ładywostoku 
w ysłaną zostanie łódź w ojenna „M andżur11.

ChańkOU (AP). Konsul rosyjski w ydał o- 
kólnik o wysiedleniu z miasta kobiet i dzieci. 
Pew na firma niem iecka ofiarow ała wszystkim, 
którzy mają zam iar opuścić miasto, bezpłatny 
przewóz do Szanhaju.

Pekin (AP) D żao-er-Fun ponownie mia­
nowany został koi.„sarzem  nadgranicznych pro­
w incyi Sy-C u an  i Juń-N an; otrzymał on ró w ­
nież lozkaz pełnić obowiązki gen.-gubernatora 
syczuańskiego do czasu przybycia Czeń-Cuań 
Siuania.

N a rynku pieniężnym w Pekinie zapano­
wała panika. B a n k i1 chińskie oblegane są przez 
klientów żądających zwrotu pieniędzy. W iele 
banków pi yw atnych  zostało zamkniętych. K u r­
sy  papierów  chubc,skich 1 chunańskich spadły. 
Kom unikacya telegraficzna z miastami Chubej, 
Kunań, C ziar-si, Sy-C zuan, Gaj-Czżou i Juń- 
Nan została przerwiana. N a południu zatrzym a­
no pięć pociągów 7 wojskiem .

Tokio (AP). U w aga prasy jest całkowicie 
pochłonięta zaburzeniami chińskiemi, które są  u- 
ważane za praw dziw ą rew olucyę, m ogącą sprow a­
dzić nieoczekiwane skutki dla polityki całego 
wschodu.

Z Ptrsyi-
Teheran  (AP). W ysłan y  z Teheranu w 

celu złapania rozbójnika Naim-Hussejna oddział 
perskiej brygady kozackiej zdobył miasto Ka- 
szan. Naim-Hussejn zbiegł.

Urmia (AP) Jed en  z byłych przyw ódców  
powstańczych, Izmail chan, objtchal okoliczne 
osady, naWołując do w alki z byłym  szachem. 
Na jego  naw oływ an ia  nikt nie reagow ał.

Z Japonii.
Jokohama (AP). P ra sa

przebieg podróży 
żuryi, szczególnie 
rosyjskich .

Jokoh am a (AP). ^Prżybył z A m eryki no­
w y minister spraw  zagranicznych Acuda.

uważnie śledzi 
w icekróla Czżao do Mand- 
zaś stosunek do niego władz

że K o k o w -

Z rady ministrów.Igjjj/ Igcj
Petersburgi fW ł.h Po pow rocie z Ja łty  

Kok ■ w cew  w yluszczj’ gabinetow i sw ój pro­
gram.

Petersburg (Wł.). Pow iadają
cew  pogod-ii się z K riw oszeinym .

Z prawodawstwa.
Petersburg fW O . W krótce w n iesio ry  zo­

stanie do Dum y Państw ow ej projekt częściowej 
reform y po lic ji, według 
lianą zostanie li tylko 
niach.

k tó re g o  re form a douo- 
w stołeczni, ch guber-

Rewlzya „ochrany*.
Petersburg (Wł.). Sen . Trusiew icz badał 

jednego z urzędników m inisterstw a spraw  w e­
wnętrznych, kuzyna wicem inistra K urlow a, któ­
ry  zarządzał kredytem, otrzym anym  na cele 

ochrany* podczas uroczystości sierpniowych. 
W yjaśn iło  się, że pieniądze otrzym ywał osobiś­
cie Kurłow . Ogółem przeszło przez jego  ręce
150 ,0 0 0  rubli. Zb ad an y został rów nież W ieri- 
gin.

Petersburg (Wł.). K rążą pogłoski, że na 
naradzie wyższych urzędników „ochrany" w 
hotelu Europejskim , Spiridow icz oświadczył, iż 
K urłow  zaaprobow ał przyjęcie B og ro w a  do k i­
jow skiego wydziału „o eb ran y". Na interpelacyę 
Z u jew a w  spraw ie organizację policyi śledczej, 
podczas uroczystości sierpniow ych Kurłow  od­
powiedział prośbą o niew trącanie się departa­
mentu policy do jęgo  rozpoiządzenia. N a zap y­
tanie Zu jew a, w czem widzi wtrącanie się, 
Kurłow  nie odpovriedział wcale.

P etersbu rg  (Wł.). Sen . Trusiewic2 wydai 
rozporządzenie dokonania ekshum acyi zwłok re- 
wolucyonisty M uraw jew a w celu stwierdzenia, 
czy M odebrał sobie życie, czy został zam or­
dow any.

Petersburg (W ł.).' M inisterstwo rozesłało 
do wszystkich więzień i aresztów okólnik z żą­
daniem natychm iastow ego zakomunikowania 
nazwisk osób zaaresztow anych z rozporządzenia 
„och rany*.

W sprawie /iemstw.
Tetersburg (Wł .). M inister spraw we­

wnętrznych M akarów  grom adzi la afery ał, doły 
czący ziem slu w ;gubi rniach Zachodnich. Pod­
czas d eb itów  na»| odnośnym projektem w D u­
mie Państw ow ej, x z ą d  zgodzi się na dokonanie 
w projekcie D ew iyćh zmian, m otywując takowe 
nabytem  podczas w yborów  doświadczeniem.

Z nrnisterstw a oświaty.
Petersburg (Wł.). K asso  odm ówił radzie 

profesorów  uniwersytetu petersburskiego przy­
jęcia  z powrotem prof. Pergam enta

Pogłoski o zmianach-
Petersburg tWł.). K rążą pogłoski, że zło­

żone przez Tołm aczew a podanie o dym isyę zo- 
stałoprzyjęte.

Z !etnictv'a.
Bem (AP). W  Sankt Gallen spadł z wy~ 

syta ości 50 metrów biorący udział w szw ajcar­
skim tygodniu aw iatyiznym  lotnik Schm id. 
Wskutek upadku aeroplanu na ziemię eksplodo­
w ała benzyna. A eroplan spłonął. Zw łoki lotnika 
zostały zwęglone.

Wiece.
Petersburg (Wł.). Odbył się tu wiec związ­

kowców. M ówcy dom agali się zarządzeń prze­
ciw  przewadze inorodców. Bulące1 usiłow ał u- 
dowodnić, że m inisterstwa są opanow ane przez 
inorodców.

Obecni na wiecu żołnierze zostali usunię­
ci przez policyę.

Z w o ła n y  przez kadetów wiec nie doszedł 
do skutku, gdyż nie otrzym ano pozwolenia.

Śniegi.
Rybińsk fAP). Spadł głęboki śnieg. T em ­

peratura wody w rzekach W ołdze i M ołodzie—  
pół stopnia. Szeksna w yże j Czerepow ca pokry­
ła się lodem.

Atkarsk (AP). Spad ł głęboki śnieg. Na 
Na welskiej linii kolejow ej— zaspy śnieżne. Po­
ciągi przychodzą z opóźnieriem.

Trzęsienie ziemi.
Catania (A P 1. Z aobserw ow an e lekkie trzę­

sienie ziemi. Siln iejsze w strząśnienia m iały miej • 
sce w G uardii i San ta-V en erin a , gdzie zaw a­
liło się kilka domów, wskutek czego 2 osoby 
poniosły śmierć. W  Machchia runął kościół, 
w Rondinelle— kilka domów.

Klęska Żywiołowa
Tokio (AP). N a Form ozie wśród ofiar 0- 

statniego tajfunu liczą 6 7 5  zabitych i 677 ran ­
nych. T ajfun  zburzył 26,000 dom ów, uszkodził
35 ,0 0 0  domów, rozm ył 20,000 dziesięcin pól.

Różne.
Petersburg (Wł.). W  celu obejrzenia in- 

6tytucyi w ojskow ych wyjedzie w krótce z P eters­
burga minister w ojn y Suchom hnow.

Petersburg (Wł.). S y n  zm arłego pisarza 
Leon Tołstoj ma zam iar kandydow ać na posła 
do Dum y Państw ow ej w pierwszej kuryi.

Seul fAP). W  K ian -San iu  południowym 
polieya japońska areo ao w ała  w ybitnego przy­
wódcę powstańców koreańskich, Muntajazu, pod­
oficera gw ardyi byłego cesarza— ojca, obecnie 
księcia Ż i seniora. M untaj-Zu -w roku 1907 
zbiegł z szeregu i od tego czasu przywodził 
80-ciu powstańcom. W  szeregu przestępstw, o 
jakie go oskarżają, jest spalenie stacyi Ju en  
koleń Seul-Fuzańskiej.

Petersburg (Wł.). Z n an y  z procesu o otru­
cie Buturlina lekarz, Panczenko, dostał pom:ę- 
szania zm ysłów.

Sofia (AP). W edług inform acyi dzienników 
w Kostendilu nieznani spraw cy rzucili bomby, 
chcąc zburzyć składy w ojskow e. W ybuch jed ­
nak nie nastąpię N a odgłos wystrzału szyldw a­
cha nadbiegło kilku żołnierzy. Z łoczyńcy zdą­
żyli uciec.

Sewastopol (AP). Przyjechał emir bu-
charski.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 3 (16) Kandyda i Ewalda M.m. 
Jutro 4 (16) Franciszka Serafic. W .

Wtehfed ałaftea a gadz. 6 ■  24 
Z t f k U  ł ł t U a  a gad z. 5 a .  07. 
DtagaM d ii z gadz. 10 ■  43

n i
dzie policyę, która niezwłocznie w ysłała  r- 
m iejsce* w yp ad  k u  oddział konnej policyi. W  ui< 
w iskacb w pobliżu toru tram w ajow ego, gdz. 
przypuszczalnie ukryć się mogli złoczyńcy n1'  
kogo nie znaleziono.

P raw ie  jednocześnie zaczęto poszukiw ania 
w mieście przyczcm aresztowano szereg podej­
rzan ych  osobistości. W  tym czasie na jadące­
go  dorożką przez ul. A leksandrow ską (Padół) 
pomocnika kom isarza policyjnego, Berezow skie­
go, napadło dwóch nieznanych złoczyńców, 
którzy spostrzegłszy uniform policyjny zaczęli 
uciekać. Przy pomocy stójkow ych, Stróży i pu­
bliczności obaj napastnicy zostali aresztowani 
i ped silną strażą odstawieni do cyrkułu po­
dolskiego.

Z łoczyńcy odm ówili wym ienienia sw ych 
nazw isk. Sa poszlaki, że obaj aresztow ani brali 
udział w napadzie na tram waj.

O ile przypuszczenie to je st słuszne oka­
że się po konfrontacyi ich ze świadkam i.

— Stan ppgody. w  dniu wczo ajszyer 
tem peratura raptow nie spadła i zatrzymała się 
na zerze. W  dzień i wieczorem kilka razy przy 
siinym  wietrze padał drobny śnieg.

— O SZU ST W O . Przed paru dniami do p. 
P. Krzyckiej, która ogłosiła w  gazetach, że pos.u 
kuje pracy, zjawił się nieznany człowiek i zapropo 
nował jej posadę w  zarządzie kolei Pol.-Zach. 
P. Krzycka zgodziła się i razem z owym nieznajo­
mym udała się do zarządu kołei. Tu nieznajomy 
wziął od niej 25 rubli za udzielenie posedy oraz 
paszport jej i poszedł jakoby „do kancelaryi*. P. VL 
przeczekali, parę godzin, ale powrotu nieznajomego 
r.ie doczekała się. Oszust umknął.

— D R A M A T W  CER KW I. Wczoraj w  przy 
sionku cerkwi Carsko-Konstantynowskięj na Padole 
rozegrał się okropny dramat, fan i E. b niul do 
wiedziawszy się, że jej były kochanek D. Dawj 
dow bierze w  tym dniu ślub z inną kobietą, docze 
kała się przyjazdu do cerkwi orszaku ślubnego po 
deszła do niewiernego wtedy gdy ten najspokojniej 
rozmawiał z drużbą p. S. Jsafasko i oblała mu

nie do-Ślub do skutkutwarz twasem siarczanvm. 
szedł

Lekurz Pogotowia skonstatował u obydwóch 
(krople kwasu siai czanego trafiły na twarz drużby) 
silne poparzenie twarzy, a u para młodego nawei 
uszkodzenie jednego oka.

Sprawczynię po stwierdzeniu osobistości w y­
puszczono, gdyż tego wymagał stan jej zdrowia. •

-  W  S Z P I T A L I ' O B Ł Ą K A N Y C H . W  K i ­
towskim szpitalu obłąkanych na stójkowego, który 
przywiózł tam chorą kobietę, napadł znienacka o- 
biąkany, odebrał od l.iego szablę i wybiegł ut 
dziedziniec. Stójkowy popędził za obłąkanym i strze­
lił do niego po dwakroć. Potem zdało mu się 
schwytać go i odebrać od niego szablę. W ystrzały  
nikogo nie raniły.
4 — W Y P A D E K  N A  T O R Z E  W Y ŚC IG O W Y M .
W  ostatnim dniu wyścigów żokej Razdorożnyj 
spadł z konia i potłukł sobie głowc i nadwerężył 
kręgosłup. Życiu jego nie grozi niebezpieczeństwo.

— SA M O B Ó JST W A . Wczoraj zrana ra  przy­
stań. parostatków usiłował otruć się rooouil: M. K,
Kiedy po udzieleniu mu doraźnej pomocy zapyt*' 
gn o pxzyc^yp< . desperackiego krok- 
, Życie teraźniejsze bardzo mi już zbrzydło*.

W  domu JMi 3 przy ul. Buljońskiej usiłowała 
otruć się młoda koLinta R. Pogotowie odwiozło ją 
do szpitala A leksandrowskiego

W  domu Ni zo przy ul, Andrejewskicj usiio- 
wał pozbawić siebie życia pijany R-ij. Pogotowie 
uratowało go.

— W Y P A D E K . Na ul. Andrzejewskiej I. Ko- 
h ow wpadł pod przejeżdżający wóz frachtowy. 
Koło zmiażdżyło mu rękę. Opatrunku dokonał le­
karz Pogotowia.

— O BŁĘD. Onegdaj podczas wieczornego na­
bożeństwa do cerkwi Woskresieńskiej na Padole 
wbiegł S . Chodiuk. Był on nawpół ubrany. Pod­
biegł do ołtarza, zrzucił na ziemię ewangielię 
i świecznik siedmioramienny, po czem zaczął krzy­
czeć i rwać na sobie odzież. Prawie już nagiego 
zdołano pochwycić i odprawiono do cyrkułu, a 
stamtąd do szpitala Kiryłowskiego.

— nOŻ \R . Wczoraj około południa w  sa­
dybach Ns 3  i 5 przy zaułku Klejgelsowskim w y ­
buchł znaczny pożar. Ogień wszcz^i się w  sadybie 
Nk 3 w  szopie, gdzie się mieściły warsztaty aafaltó- 
we i wkrótce przerzucił »ię na parterowy dom są­
siedniej sadyby. W obec silnego wiatru straż ognio­
wa dopiero po 1 /a godzinie zdołała ugasić pożar.

— K R A D Z IE Ż E . W  domu Nś 5  przy ul. Ni- 
kolsko- Botanicznej współlo :ato owie okradli S . I i- 
twinienkę, sami zaś z; ii) ii

Popełniono ki dzieże: w d. Ns 137  przy ul. 
Wielkiej Wasyłkowskiej u D Smirnowa, w d. Ni 7 
przy ul. W  Podwalnej u i .  Kożemiakowa. na Be- 
sarabce u M. Gebasowej. Sprawca tej ostatniej kra­
dzieży, Dołgij, złapany.

Na Kreszczatvku w  pobliżu Pasażu u L. Pach- 
wapa skradziono z kieszeni sakiewkę z pieniędzmi 
i klejnotami wartości 200 rubli.

K a la n d a rzfk  H ittopyozny.
16 paidzlernlka ■- rt„

Rokll 1528- K ró l Zygm unt S ta ry  zaw iera 
sułtanem Sołim anem  II traktat p iętlolttni.

— Napad zbrojny na tramwaj. O negdaj 
o g. 9-ej wieczorem na Łukijanów ce do tram 
w aju Nr. 66, kursującego pomiędzy Łukijanów - 
ką a Kureniów ką, na rogu zaułka Jakuben- 
kow skiego wsiedli ja cy ś  dw aj jegom ości- W  
w agonie siedziało w ów czas trzech pasażerów , 
a w tej liczbie urzędnik policyi P. Adam czyk. 
G dy w agon ruszył z m iejsca i odjechał nieco 
od zaułku Jakubenkow skii go obaj nieznani je ­
gom oście z podniesionemi do góry rew olw era­
mi zbliżyli się do konduktora W idząc co się 
dzieje przestraszony Adam owicz podniósł się 
m iejsca, lecz ugodzony kulą w brzuch padł na 
podłogę tram waju. Rabusie dali do niego trzy 
strzały' i zeskoczyli z wagonu.

G dy tram w aj, który po wystrzałach szedł 
całym  pędem, stanął kolo szpitala K iry łow sk ie­
go Adam owicza odniesiono do lecznicy, gdzie 
raniony, wskutek upływu krw i, wkrótce zmarł 
Z e  szpitala natychm iast zawiadom iono o napa-

Biuletyr Kijowskie] stacyi Mateorologkcmej.
Dnia 2 (15) października ig u .r .

I- 7 K- 1 (  9
z raba po poi orieCz.

T c a p . pow. wedł. Cel. 2,0 t,o i,t
Barometr przy O w  a .  n 749,1 753.* 756ir
Stop wilgotności w  proc. 43 73 ófi
Kier.iszyb.wiat.fw m.nat.) rłn , Płn.PłnW.9 Fłn.PłnW, 
Chmur. wedł. 10 st. syz. 9 10 10
Ilość opadów w  mm. — o

od g. 9-ej wieCz. 
do g. i-ej wiecz.

Najw. temp. powietrza w  ciągu doby . . '7,0
N a jn iż s z a .......................................................................i,6
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby 0,6
Wielol. przeć. *cmp. pow. w  ciągu doby 7,4

Ogólny stan pogody w Europie z rana ni 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
{izycznegc

Opady atmosferyczne: w  centrum, na północ­
nym wschodzie i częściowo na Półn.-Zacliodzie; 
temperatura zbliżona do normy na Połud.-Wscho- 
dzie, niżej normy w- pozostałej Rosyi. Oczekiwana 
pog&da: zniżenie temperatury na połud.-zachodzie, 
chłodno i przymrozki w  pozostałych szęściach Ro­
syi, opady atmosferyczne w pasie wschodnim, su­
cho w  pozostałych rejonach.

KRONIKA POLSKA.
-— Obrona Śląska Krakowskie Koło pań 

Tow . Szkoły Ludowęj wraz z komitetem podję­
ło obecnie na Śląsku austryackim ważną i do­
niosłą pracę. O pierając się: a) na statystyce
ostatniego spisu ludności polskiej; bł na refe­
ratach w ygłoszonych na kon feren cji publicznej 
w spraw ie Ś ląsk a  z d. 18  czerwca r. b.; c) aa  
sprawozdaniach i doświadczeniach działaczyna- 
rodow ych na Ś ląsku— postanowiło pracę oświa­
tow ą tamże jeszcze usilniej i wszechstronniej, 
niż dotychczas, prowadzić i zająć się przede-



D Z I E N N I K *  J O W

wszystkiem  unar odowieniem kobiet śląskich, 
a b y  przez nie sięgnąć do głębi życia rodzinne- 
go. D la  spełniem a zadania tego zgodnie z w a­
runkam i życia ludu śląskiego, przeważnie g o ­
spodarczego i robotniczego. K oło  postanowiło 
założyć szkolę gospodarstw a dom owego dla ko­
biet. Na miejsce szkoły w ybrano Orłowę, 
m iejscow ość najbardziej zagrożoną, a położe­
niem swojem  w centrum zagłębia ostraw skiego 
najlep;e się na ten cel nadającą. W  porozu­
mieniu z gronem  nauczycieli gimnazyum pol­
skiego w O rłow ej znalazło Koło budynek, od­
powiedni na pomieszczenie szkoły, a zw ażyw ­
szy nader dogodne warunki kupna, już ten dom 
zadatkowało, licząc napew no, że potrzebną kw o­
tę w  w ysokości 22,000 koron zbierze drogą 
składek i ofia- publicznych.

— Przeciw księżom polskim Niedawno
biskup w rocław ski kardynał K opp w ydał do 
duchow ieństwa okólnik, w którym zakazał od­
daw ania gruntów  i budynków kościelnych na 
zebrania polityczne. Obecnie już okazują się 
skutki tego okólnika. Oto ks. B ran d ys w je d ­
nej m iejscow ości zapowiedział zebranie; miej­
scow y ksiądz niemiec zapowiedział parafianom , 
że .przybędzie ksiądz obcy, w celu podburza­
nia ludności*. W skutek tego w ystąpienia ks. 
B ran d ys w ydał list publiczny, w którym  pod­
noś1’, że takie w ystąpienia ppw agi duchowień­
stw a w cale nie podnoszą

KROHirA EKONOMICZNA.

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
dowóz zboża na siacye kolejow e i targi był dość 
znaczny; na rtaeyach ładunki zbożowe przeważnie 
idą do składów ; z powodu ogólnej zniżki cen w y ­
syłan ie transportów zbożowych do m iejsc przezni 
czenia z rea ik o w an c  ’ d j  minimum. Usposobienie 
rynków  gubernii południowo-zachodnich naogół 
m ałoczynne lecz stosunkowo stałe. Z wyjątkiem  
poszczególnych produktów drugorzędnycł na któ­
re  było  znaczniejsze zapotrzebowanie, popyt wogó- 
le  nader ograniczony. Z  poszczególnych zbóz z 
pszenicą usposobienie spokojne; nabyw ają w  nie­
w ielkich  ilościach spckulanćyi w  nadziei na zwyżkę 
cen, m łynarze zaś wstrzym ują się od zakupów w o ­
bec niezbyt stałego usposobienia na rynku mącznym. 
F jzen ica folw arczna z dostawą do m łynów k ijow ­
skich w  zaofiarowaniu po - rb. 20 kop.; na sta- 
cyach  kolei Pol.-Zach. 1 rb. 16  kop. —1 rb. 20 kop.; 
w łoscianska lo io  m łyny 1  rb. 15  kop. — 1 rb. 17  kop.; 
na przystaniach Dniepru pszenica folw arczna r rb. 
16  «.op.—1  rb. 18 kop. Usposobienie z żytem słabe; 
zapotrzebowanie ze strony m łynów bardzo m ałe, na 
ekspert zaś praw ie żadne; za lepsze gatunki p łaco­
no w  K ijow ie około 93 kop., na stacyach kolejo­
wych 85—90 kop.; żyto w łościańskie na targach 00 
8c —83 :op.

Usposobienie z owsem  spokojne lecz stosun­
kowo stałe; sprzedaw cy w  osobie producentów i 
da ugich rąk zachowują się wstrzem ięźliwie w  na­
dziei na zw yżkę cen.

O wies folw arczny w  Kijow ie po 76—79 kop., 
na poblizkiem Zadnieprzu 70—74 kop.; na siacyach 
południowo-zachodnich folw arczny około 75 kop., 
w łościański 6 5—70 kop.

W  zapotrzebowaniu jęczm ień browarny, któ­
ry  jakościow o obrodził bardzo niejednolicie.

Oprócz zakupów dla brow a~ów  m iejscowych, 
wysyłano tow ar do W arszaw y i gubernii półno- 
CnyCD

Na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
płacono za lepsze gatunki 95 kop.— t rb , w  Kijowie 
1 rb — 1 rb. 5 kop.

1 Sposobienie z jęczmieniem pastewnym  m o­
cne i dość ożywione. Zapotrzebowani^ J Jz e j strony 
portów czarnomorskich, z powodu w ojny .urecko 
w łoskiej i ewentualnego wstrzym ania eksportu by­
ło  nieco zredukowane; nabywano dla Petersburga i 
Królestw a Polskiego.

Usposobienie prosem mocne; zaof.arowanie 
nieznaczne w obec słabego ilościow o urodzaju; na 
stacyach płacono 85 kop.—S S Jk o p , w  K ijow ie 87-- 
91 kop.

Z kn.kurydząjspokojne, CenyYiajfstaćyaclG ko- 
lf iJPoł.-Zach. 75—76 kop .'za p u d d Z  Bobikiem  koń­
skim bez zmiany, na stacyach 92 k. pud. Z  hreczką 
słabiej, wobec zmniejszonego zapotrzebowania na w y ­
wóz; płacono na_stacyach kolei Poł.-Zach. 63-  73 
kop. za” pud.

Z .grccham i,ij zw łaszcza lepszych*Ugatunków 
usposobienie było Stałe i ceny pozostały na da­
wnym  poziomie: zielony rychlik lepszy okoto 2 rb.; 
pośledniejsze "gatunkijdolt rb.J65^kop.; nasienny 2 
rb. 50 kop. „ Wiktor y a “ lepszy 1 rb. 45 kop.— 1 rb. 
50 kop.,:gorsze/gatunki d ó fĄ rb . 25 kop.

Usposobienie ospałe z koniczyną ćzerwor.ą, 
płacono 10 rb. 50 kop.—1 1  rb. 50 kop. za pud. W o­
bec minimalnego urodzaju j tymotki, na rynku jej 
prawie^niem a;>ceny^posiadają charakter w ypadko­
w y, lecz wogóie wysokie. Z  w yką małoczynnie, 
notowano ją  po 1  rl - r  br. 5 kop

Siem ię lniane na stacyach kolei Południowo 
Zachodnich po 2 rb. 25 kop.—2 rb. 30 k o p ; uspo­
sobienie stosunkowo mocne.

Usposobienie z makiem niebieskim  m ałoczyn­
ne, zaofiarowanie w obec m ałych zapasów niezna­
czne, ceny niestałe i w ogóie wysokie, do 6 rb. 50 
kop. pud.

Rzepak letni 1  rb. 75 kop. Gorczyca w  zao­
fiarow aniu do 2 rb. i wyżej, bez nabywców.

Z  olejam i roślinnym i bez zmian: lniany na 
beczułki 6 rb. 50 kop.—6 rb. 60 k o p , rzepakow y 5 
-b. 40 kop.—5 rb. 45 k o p , słonecznikowy 5 rb. 10  
kop., na dalsze terminy 4 rb. 30 kop. — 4 rb. 35 
kop. Z  m akuchami ospale: lniane franco  st. Kijów 
1 rb —1 rb. 3 kop.

Na rynku tnącznym usposobienie słabsze; ce­
ny nieco spadły; w ysyłano transporty do gubernii 
zadnieprzańskich, północno-zachodnich i Królestw a 
Polskiego.

W  niewielkich partyach mąka pszeniczna 3 
zera do 10  rb. 75 kop.— 1 1  rb. za 5 pud.; 2 z e ra -  
10  rb. 25 kop.— 10 rb. 50 kop., 1  zero 9 rb. 75 k. — 
10 r b ; 1 gatunek 9 rb. 25 kop. — 9 rb 50 kop.; 2 
gatunek 8 rb. 75 kop.—9 rb.; 3 gat.—8 rb. 50 kop.— 
8 rb. 75 kop.; 4 gat.—7 -b. 75 Kop.—8 rb.; 5 gat.—5 
rb. 85 kop.—6 rb. za 5 pudów; mąka żytnia 1 g a ­
tunku 7 rb. 75 k o p —8 rb za 5 p u d ; * gat. 7 rb. 
50 kop.—7 rb. 75 kop.; intendentka 6 rb. 75 kop.— 
7_rb.

Z  otrębami również s łab ie j;’ zapotrzebowanie 
na w yw óz zmniejszone; ceny zniżkowe. W  Kijow ie 
otręby pszeniczne drobne 67—7 1 kop., grube 65— 
68 itop. pud.; żytnie 69—73 kop.; na stacyach ko'ei 
Południowo-Zachodnich otręby pszeniczne drobne 
64—67 kop.; grube 63—65 kop.; żytnie 65 — 68 kop.

Kijowska giełda mląsna. W  ciągu ubiegłego 
tygodnia dostaw.ono na rynek kijowski 296 w ołów , 
850 krów , 179 ja łów ek, 2,124 wieprze. Zabito: 351 
woły, 852 krow y, 17 1  ja łów ek, 1,986 w ieprzów. Cena 
w olu 90—150 rb., k row y 52 - -  1 10  rb., ja łów ki 24 
—60 rb. Cena puda m ięsa w ołow ego 6 rb. 20 k.— 
6 rb. 50 kop., krow iego 6 rb. 15  — 6 rb. 40 kop.;
w ieprzow ego 6 rb. 5 0 — 6 rb. 70 kop. - Przeciętna
w aga wołu 75 pud., k row y 10 pud., ja łó w k i 7 pud., 
w ieprza 5*/  ̂ pud. Przeciętna cena wołu 1 1 5  rb., k ro­
w y  78 rb., ja łów ki 35 rb. W ieprze po 6 rb. 60 kop. 
za pud żywej wagi.

Ceny miejscowe! M aterya ły  budowlane: Ce­
g ła  czerwona za tysiąc 20 — 2 1 rb. C egła biała 
2 1 — 22 rb. C egła n ięd zygórska 6‘/.2 — 7 rb. Ce­
ment pud 57 — 63 kop. W apno 24 — 35 kop.
Kreda 12  - 25 kop.

W ęgiel i ontracy/: Cena hurtowa. W cgiel
pud 22 — 24 kop. Antracyt 23 - 25 kop. Cena

detaliczna. W ęgiel pud 28 — $  kop. A ntracyt 
30 — 35 kop.

Workr, Ju tow e do cukru >d 9 rb . 70 kop. 
Takież do mąki pud 10  rb. 50 kop

D rzew o: Brzozow e sążeń 3 _  3 1  rb O l­
chow e 2 1 — 27 fh- Sosnow e 25 ro.

P rodu kty  naftow e : Nafta pud 1  u . 37 — 1  rb. 
40 kop. Benzyna 4 rb  50 kop. O leonafu  1 rb  75— 
t rb. 80 kop. R opa naftowa 50 — 65 kOj. pud.

Z E  S P O R T U .

Konkurs balonów kulistych.
Konkurs balonów kulistych o -nagrodę G 

don Benneta, odbyty tego roku w  A m eryce, z., 
kończył się dnia 25-go września, ja k  donoszą , 
Nowego-Yorku, zw ycięstw em  balonu „B erlin  I I “ , 
pod kierunkiem aeronauty Gerićkego, który po 
rzterdziestogodzinnem unoszeniu się w  pow ie­
trzu, w yląd ow ał w śród  burzy w  Eolconde (W iscon- 
sin), mając za sobą, od m iejsca Startu w  Cansascity, 
708 kim.; „Buckey^ “ zrobił 580 k im , „B erlin  1“ 
5.30 kim., „Condor" (Francya 498 kim., „A m eryka 
11“ 4 43\klm.

W  r. »9oq start w konkursie balonów  d n a ­
grodę Benneta odbyw ał się w  m iejscow ości S ch lje - 
ren koło Zurićhu. Z  pośród 17  w spółzaw odniczą­
cych w ów czas balonów kulistych, w ygra ł, p rz e la ­
tując 1 ,12 1  kim. i lądując pod O strołęką w  K ró le ­
stwie Boiskiem, balon „A m eryka IT“ pod k ierun­
kiem Mixa. W obec tego, iz zw ycięzcą był aruery- 
kanin, konkurs, w  m yśl propozycyi, musiM się tego 
roku rozegrać w  A m eryce.

n o przybyciu m andaryna, żołnierze p rzypro­
wadziła skazańców  gęsiego na plac stracenia. R o z­
bójnicy nie byli skrępow ani gi kroczyli z głow am i 
opus/czonem i aż do’ m iejsca, gdzie zasiadł man- 
darv 11.

Tu, wśród śpiewu bonzów, żołnierze oddali 
ich w ręce kata. Na znak, dany prze? dostojnika, 
w ykonaw ca w yroku w yw iód ł z szeregu jednego ze 
skazańców i zmusił go do uklęknięcia na piasku, 
dobyw ając jednocześnie z pochwy miecza obosiecz­
nego. Na dalszy znak m andaryna, ka* ow inął sobie 
w arkocz skazańca o lew ą rękę, pociągnął g łow ę 
jego ku sobie, lekkim  ruchem  m iecza z-obił nacię­
cie na szyi delikwenta, poczem zam achnął się m ie­
czem tak simie, że jednem cięciem  odłączył głow ę 
od tułowia.

W  tćn Sam sposób okropny przechodzili z 
życia w krainę śm ierci w szyscy skazańcy, czekając 
kolei sw ojej zupełnie apatycznie. W  chw ili tylko, 
gdy na szyjach ich kat robił nacięcia przygotowaw- 

ze, ciała biedaków d rga ły  lekko.
Po skończeniu tej rzezi, g ło w y  ścięte przy- 

w."i ano do pali, wetkniętych w  ziemię, gdzie mia 
ły  1” zostać wystaw ione na widok publiczny w  c ią ­
gu <1. dziesięciu, gdy tułowia wrzucono do w sp ó l­
nego <olu.

Następnie odbyła się w ielka zabawa dla w i­
dzów kiźtii, mandaryn bowiem ogłosił ten dzień 
świętem  poblicznem.

Przy ;ęj sposobności kat sprzedaw ał z licy- 
taćyi ubrania rozbójników ściętych, przypadające 
mu w edług piawa w spadku. .Kat ten, spełniający 
tu obowiązki ot dłuższego czasu, posiadać ma zresz­
tą rekord  ścię_ wśród wszystkicn katów chińskich, 
ścina bowiem  p lobno do 500 g ło w  rocznie.

Chińskie egzekucye.
C iekaw y przykład sum arycznego wym i-.ru 

kary śm ierci, tak charakterystycznego w  chińskiej 
procedurze sądowej, opisuje na łam ach londyńskie­
go „Siandarda" Eiem ik angielski W . J. M urray, 
m ieszkający w  Hongkongu

Mijają w łaśnie trzy m iesiące — nisze M urray 
—od chwili, gdy w  tow arzystw ie ro-ciu gnnyeh eu­
ropejczyków w yruszyłem  dźonką chińską w  intere­
sach handlowych do w si nadbrzeżnej jangtse, od­
dalonej od Hongkongu o 64 kilom etry.

Dżonka chińska nie płynie zbyt szybko, to 
też w ieczór już nadszedł, gdv, p rzep ływ ając obok 
niewielkiej w ysepki, ujt żęliśmy się otoczeni prez 
kilka łodzi, napełnionych ludźmi, od stóp do g łów  
uzbrojonymi i otrzym aliśm y rozkaz zatrzym ania się.

Przew oźnicy nasi usłuchali natychm iast roz­
kazu, poczem skoczyli do Wody, sznkaiąc ratunku 
w  ucieczce.

Przybysze tym czasem —jak S.ę okazało, roz­
bójnicy m orscy—zatrzym ali naszą dżonkę, a ponie­
waż była ich liczba przew ażając 1. w śród nas zaś 
znajdowało się kilka nań pozwoliliśm y w ięc bez 
oporu obrabow ać się  piratom, Dokonawszy tego 
bardzo skrupulatnie, rabusie Dozwolili nam ruszyć 
w dalszą drogę.

P rzybyw szy do jangtse, zawiadom i1 iśm y o 
zajściu m iejscowego m andaryna, który natychm iast 
obsadził wszystkie znajdujące się w  porcie dżonki 
wojskiem  i w ysła ł je  w  pościg -a  rozbójnikam i.

W czesnym  rankiem w yląd ow ali żołnierze na 
w ysepce i po długiej, oraz k rw aw ej w alce, pod­
czas której 40 żołnierzy poległo, lub odniosło rany, 
w zięli 24 rozbójników do niewoli.

Jeńców przywieziono do Jangtse i St_ariono 
przed mandarynem. Po krótkiem śledztwie, dostoj­
nik chiński skazał wszystkich na śm ierć przez śc ię­
cie, oznaczając termin wykonania Jw yroku  na dzień 
następny.

Już o godzinę 4 ej z rana, dzwon więzienny 
zawiadom ił ludność w si o zbliżającej się chw ili 
egzekucyi i ulice zaroiły się tłumami chińczyków, 
ciekaw ycn k rw aw ego widowiska.

GILŁL > Z iO iO T A .
(TeltfTs. j spećyalsy).

Ufa —Usposobienie l.ncne. G ryka -70 kop.— 
75 k°P-

Rewel. — Usposobienie z żytem słabe, z o- 
wsem  stałe. Żyto 1  rb. 10  ko^ . — 1 rb. 12  kop.; 
ow ies zw yczajny—88 — 91 kop ; > ikrow ska psze­
nica ros. 1 rb. — 1 rb. 30 kop.; żył - — 94 — 1 rb. 
5 kop. ^
~  Ryga. — Pszenica ros. 1  rb. 20 Vop. — 1 rb. 

2 1 kop.; żyto — 1 rb. 8 kop. -  1 rb. 9 hop.; ow ies 
zw yczajn y — 88 kop. — 89 kop.; siemle lniane —- 
2 rb. 12 kop. — 2 rb. 15  kop,; m akuchy .-lianę *7- 
1  rb. 23 kop, — 1  rb. 24 kop.

Berlin. — Pszenica na termin bliższy — 2io'/a 
m ar ; na dalszy — 21:71/, m a” .; ow ies — ..a term in 
bliższy — 1871 /d m ar.; na dalszy — 1921 i  n ar.; o- 
w ies na termin bliższy --  1851 1 m ar. na dłlfezy — 
1901 2 mar.

R O Z M A I T O Ś Ć ! .

N° 260

i oświadcza, że statutów orderu obojgaJj-Sycylii nie 
zatwierdza. Listy Murata natomiast św iadczą o zu- 
pem ej uległości. „Odbierz mi, Najjaśniejszy Panie— 
pisze w  jednym  z listó w —tytuł królew ski, ale nie 
pozbawiaj mnie sw ej przyjaźni i życzliwości, ggdyż 
bez niej żyć nie m ogę". Dla przebłagania cesarza 
spisa! w  końcu Murat obszerny m em oriał, w  któ 
rym  stara się uspraw iedliw ić ze wszystkich czynio­
nych mu zarzutów i prosi zarazem o względy: 
„w  ja k i sposób mam się zachować, S ire , je ś li p rzy  
każdym  mym czynie obaw iać się muszę, że zosta­
nie on źle przyjęty i na moją niekorzyść kom ento­
w an y". i len jedna1- m em uryat nie znalazł łaski 
w  oczach cesarza. O dpowiedział nań szorstko, że 
rozkazy .ego . m uszą być spełniane bez szem rania 
i bez dyskusyi.

Z ostatniej cfmśii.
(Ud korespondentów własnych * Ag. Petera b )

Wojna włosko - turecka.
Fonricwanie większości rządowej.
Konstantynopol (\\ l.). Partye rządowe u 

siłują utworzyć w iększość w celu wyrażenia 
rządow i v o t u m  zaufania.

Cholera; w >rm ii włoskiej.
Konstantynopol (Wł.). O d,czasu  w yląd o ­

w ania wojsk włoskich w T rypolisie  zanotow a­
no 23 w ypadków  zasłabnięcia na cholerę,

Prasajo^wojnie.
Rzym  (AP). „G iornale d i  talia* donosi, 

iż rząd zaw iadom ił m ocarstw a o swym  niew zru­
szonym zam iarze dokonania aneksyi Trynolisu , 
Cyrenaiki 1 połączonych z nimi prow incyi Z d a­
niem gazety , T u rcyi niepodobna udzielić praw  
zwieizchnBczych, gdyż nie dopuści do tego w łos­
ka opinia, publiczna, rozdrażniona represyam i 
rządu tureckiego. „C orriere d 'Italia* i „Pupolo 
R om an o11 w ypow iadają się j[_wj| tym j samym 
sensie.

M urat 1  Napoleon. W  R e v u e “ paryskiej 
ogłasza historyk p. de T arie  ustępy z niewydanej 
do- ąd z druku korespondencyi króla Neapolu Jo a­
chima Murata z Napoleonem < O głoszone listy od­
noszą się do okresu czasu od r. r&o8 do 18 12  1 rzu­
cają nowe św iatło na w zajem ny stosunek Murata 
i Napoleona. Cesarz „w asa la" sw ego traktow ał b a r­
dzo surowo i bez ogródek w ypow iadał mu sw e
0 nim zdanie. Gdy Murat, pow odow any próżnością, 
w chęci naśladowania innych panujących dom ów 
m ropejskicn, ustanowił i na swoim  dworze tangi
1 tytuły dworskie i utw orzył „order obojga S y cy lii" . 
Napoleon w  cierpki sposób nazyw a w  liście do 
niego zarządzenie to „śmiesznem m ałpiarstw em "

■■ Wobec rewclucyl w Chinach.
Paryż (Wł.). O biegają pogłoski, że rząd 

rosyjsk i rozpoczął z rządem S ta ró w  Z jedn o­
czonych rokow ań.a w celu interwencyi w Chi­
nach.

Zawalenie się dachu.
Kanea (AP). D. T-go października, w ie­

czorem, runął dach gmachu zgrom adzenia na­
rodow ego, cc spowodow ało zawalenie się sufi­
tu sali posiedzeń. Przyczyny katastrofy nie są 
znane.
—A  1

N A D E S Ł A N E ,

Pod kierowniclwem Prof. Dr;J. Piffza
Zakład w ychow aw czo - leczniczy dla ner­

w ow ych i słabo rozwiniętych dzieci otw arty 
będzie i-g o  październik* r b. K raków , ul. 
K opernika 23, W yjaśnień udziela lekarz zakładowy

D-r J. jasieński asys. ki. neur. psych.

VI Rok istnienia

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA ROSI
W ychodzi w roku 1 9 1 1 pod dotychczasowem  kierownictw em  i z program em  politycznym  niezm ienionym .

.Dziennik Kijowski* W roku 1 9 1 1  w prow adził cały  szereg ulepszeń zarów no pod względem  treSc:’ jak
form y.

W  roku 1 9 1 1  .Dziennik Kijowski* drukow any jest s p e c « H i* e m S  n o w e m i c z c i o n k a m i ( co pod* 
nii s !o czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  d z ia ł in fo rm a cy i te le g r a f ic z n y c h  .Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zw łaszcza dział telegramów z W arszaw y , K rakow a, Lwowa i P ozn an ia .

Z P e te r sb u r g a , W iednia i B erlin a  nadsyła ją  do .Dziennika Kijowskiego* najśw ieższe infor* 
mrteye specyalni korespondenci

O prócz telegram ów  A gen cyi Petersburskiej 1 w ym ienionych agencyi w łasnych .D z ien n ik  K ijowski*  
umieszcza s z e r e g  k o re sp o n d e n c y i w ła sn y c h  i sp cc y a ln y c h  koresnondentów: z  W arszaw y , 
Lw ow a, K rakow a. P ozn an ia , W i'na, Ż y to m ierza , K am ieńca P o d o lsk ieg o , C ieszyn a , 
nadto w roku 1 9 1 1  dziai prow incyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać będą k o rerp o n d en c i Z Huma* 
nia , B erd y czo w a , Ł u ck a , W innicy, P ło sk ir o w a , R adom yśla , S ław u ty , Z w in cgród k i, 
S z e p e tó w k i, B ia łej C erkw i, Sm ity, Z a sla w ia , K orca, R ów nego, S ta reg o -K o n sta n ty -  
now a i innych  m ia st  i w s i n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranicznem  inform ow ać będą czytelników  „ D zien n ik a  K ijo w sk ieg o 11 korespondenci:
z W iednia, B erlin a , Rzym u i P a ry ża .

Z  życia C esarstw a i kolon: polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w  P etereb u r ||U , 
C h ark ow ie, O desie  i Baku.

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie śc i tłń m aczon ych . 
W d z ia le  h isto ry czn y m  tną „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakom itego h istoryka R u si

p Aleksandra Jabłonowskiego i o -r a  k o n u p c z y ^ sk ie g o .
Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora „N o c y  z 6 n a 7 października" p. W. DROGOMIRA p- t.

,.Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Brunwe!dem“.
Prenum eratorom  „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  praw o nabyw ania po cenie zniżonej cen­

nych w ydaw nictw : H . M O ŚC IC K IE G O  —  D ziejów  P orozb iorow ych  Litwy i Rusig W ydaw nictw a  
D zien n ik a  „R ozw ój"  p. t . „K raków "} D -ra K O N E C Z N E G O  —  H istoryi P o lsk ie j.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijowskiego" pozoatają niezmienione, a m ianowicie:

12 rb . r o c z n ie , 6  rb . p ó łr o c z n ie , 3  r b . k w a r ta ln ie , I rb . m ie e ię c z n ie .
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 rb ., praw o to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

JS P O ^ T PO W SZEC H N Y

WILNO.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„D złtm ilka K ijowskiego11
przyjmuje

księgar- J- Zawadzkiego

Równe, wotyfl. &
Prenum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kifowsk.”
przyjm uje 1496

p. Ludw. Rutkowski
K sięgarn ia  i Sk ład  mat. piśmien.

WINNICA 3135

prenumeratę „ D z i e n n i k a  

{ o w a k i e g o 11  przyjm uje

Księgar­
nia I .  Połemkowskicgo

O ł y k a
gub. wołyńlkiej ag 1

Prenumeratę i ogłoszenia do

Dzień. Kijowskiego*
przyjmuje

Dsminik Rudkowski.

T ygodnik o g ó ln o -sp o rto w y  ilu str o w a n y  z  dnd&t.
W A R S Z A W A , K R U C Z A  7 2 .

W ychodzi pod red a k cy g  JANUSZA DRACA.
O p I l D T  D O W S Z E C H N Y  jest jedynem  tygodniowem  pismem 
O l  U s l  I I ilustrowanem , obcjmującem w szystkie bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas.

Q P O P T  P O W S Z E C H N Y  zamieszcza oprócz fachow ych, przez 
O l  U l i  I I specyallstów  pisanych, artykułów  liczne Jkorespon- 
deneye o ruchu sportow ym  w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę inform acyjną sportow ą, prow a­
dzona przez w ytraw ne siły dziennikarskie.
W A R T  P O W S Z E C H N Y  służy w szerokim zakresie krajow ej 
O l  U l i  I I hodowli koni pełnej i pół krw i, pozostając w bez­
pośrednim i stałym  kontakcie z najw ybitniejszym i naszym i hodow­
cami i spo-tsm enam i.

ę p n O T  p O W S Z E C H N Y  zamieszcza ścisłe spraw ozdania 
O l  U l i  I I z działalności wszystkich polskich stow arzyszeń 
i związków sportow ych —  stołecznych, prow incyonalnych: w Gali- 
cyi, Poznańskiem , na L itw ie, Ukrainie, W ołyniu, Podoiu i zagranicą. 
ę P H R T  p O W S Z E C I I N Y  służy chętnie wszystkim  swoim  Pre- 
O l  U l i  I I numeratorom i Czytelnikom szczegół o wemi infor- 
macyami i wskazówkam i we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 
na łamach swoicb, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem  
marki na odpowiedź.
ę P H R T  P O W S Z E C H N Y  przyjm uje chętnie i drukuje glosy 
O r U n  I  I czytelników, poruszając wszystkie ich z interesem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu pow stające spraw y. 
Q P H R T  p O W S Z E C M N Y  w ydaje w sezonie dodatki nadzwy- 
O i  U li I I czajne z program am i i sprawozdaniam i w szelkich 
interesujących publiczność m eetingów sportowych i rozsyła  je  pre 
numeratorom bez dopłaty.
C D O D T  D O W S Z E C H N Y  J E S T  N A JT A Ń S Z E M  U N A S  T Y - 
O r u n  L r  G O D N IO W EM  P ISM EM  S P O R T O W E M , G D Y Ż  
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: w W arszaw ie z odnoszeniem do do­
mu, na prow incyi z przesyłką pocztową: R O C Z N IE  rb. 5, P Ó Ł ­
R O C Z N IE  rb. 2.50, K W A R T A N IE  rb. 1 .2 5 . 848

U t r z y m a n y  n o w y  t r a n s p o r t
n iezb ęd n ej w  k a id y m  dom u polek im

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzier 
nika Kijowskiego* nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książę* 
niezbędnych w  każdym domu poi 
kim porozumieliśmy się z wydawca  

n i i odstępujemy

ZBlŻOIlOj
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

D-ra Feliksa Konecznego
a tomy, 80 llustracyi UiniCza, duża 
mapa Polski t podziałem na woje 
w fdz‘ wa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennica Kijowskiego*:

Rb. K kop. 60
(w .zdobnej oprawie).

Kraków
R ys historyczny do połowy X V II w

Rb, 3
( o m a  k . l f g a r . k a  f b .  C ).

(W  .zdobnej oprawie)
Na prowinćyę wysyłam y zk zaliczę 

I n im  z dołączeniem kosztów prze 

lyłH

ZYGMUNTA GLOGERA
Jest najpużyte^zinejsiym a wspaniałym podarkiem.

N a welinie, w 4-ch w ielk :ch 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez K a sę  M ianow­
skiego, obejm ująca kilka tysięcy 
artykułów  z ilustracyam i i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kuliury, praw , oby­
czaju narodow ego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etuogiafii, życia publicznego, r y ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w  każdym 
domu konieczny b zwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszło 
ści polskiej, profesor A leksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszaw skiej*) o Encyklope- 
dyi G logera: „R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekaw ego i pouczającego 
w ydaw nictw a nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w  niem czytelnik 
skarbiec rzeczy w łasnych, o któ­
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają  te szczegóły no 
w ego, barw nego życia, i w skrze­
sza się zamierzchła przeszłość i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
g ło sy "...

Ia37C«na k s ię g a r s k a  rb . 19.

Dl? prenumeratorów uDzieniiika lipskiego",
ED rtm w iających  Jzieło w Adminlstracyf plsmi, cena zniżona do 

rb. 12- Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb- 1.

R a d o n y }
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

p. Józet P o i i o m
Kamieniec-Podolski

Prenimer?tę i ogłoszenia do

„Dziennika K ijow ski
przyjmują: 353

p. P ru s fn o K H  (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 

Ł, Sinfotycz-Kuroezycklego.

Redaktor odpowi ertzła ny: 
S ta a > 9 łc . Drukami* Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Jó 38. Wydawcy: T o m a n  RSickrałowaki.
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